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EWANGELJA
św. Mateusza rozdz. 13, wiersz 24—30.

Onego czasu Jezus insze podobieństwo ludo­
wi przełożył, mówiąc: Podobne się stało Królestwo 
niebieskie człowiekowi, który posiadał dobre na­
sienie na roli swojej. A gdy ludzie spali, przyszedł 
nieprzyjaciel jego i nasiał kąkolu między pszenicą 
i odszedł. A gdy urosła trawa i owoc uczyniła, te­
dy się pokazał i kąkol. A przystąpiwszy słudzy 
gospodarscy, rzekli mu: Panie iżaliś nie posiał do­
brego nasienia na roli twojej? Skąd tedy kąkol 
ma? I rzeki im: nieprzyjazny człowiek to uczynił. 
A słudzy rzekli mu: Chcesz iż pójdziemy i zbierze- 
my je? I rzekł: Nie, byście snąć zbierając kąkol 
nie wykorzenili razem z nim i pszenicy. Dopuśćcie 
obojgu rość aż do żniwa, a czasu żniwa rzekę żeń­
com: zbierzcie pierwej kąkol, a zwiążcie go w 
snopki ku spaleniu, a pszenice zgromadźcie do 
gumna mojego.
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NAUKA
Co rozumiemy przez Królestwo niebieskie?

Rozumiemy przez to Kościół Boży, czyli zgro­
madzenie prawowiernych chrześcijan na ziemi, 
przeznaczonych do radości niebieskich.

Co znaczy dobre nasienie, a co kąkol?

Dobre nasienie (jak mówi sam Chrystus Mat. 
13, 38) oznacza dzieci Boże t, ,j. prawdziwych chrze­
ścijan, tworzących żywe członki Kościoła, albo też 
Słowo Boże, które czyni ludzi dziećmi Bożemi; 
kąkol oznacza dzieci grzechu, czyli djabła, t. j, źle 
czyniących i(Jan 3, 8) i wszelką błędną i przewrot­
ną naukę, wiodącą człowieka do złego.

Kto sieje dobre, a kto złe nasienie?

Dobre nasienie sieje Syn Człowieczy Jezus 
nie tylko, sam, ale i przez Apostołów i ich nastę­
pców kapłanów; złe nasienie rzuca sam djabeł i 
żli ludzie, których czart używa za narzędzia*.

Co to byli za ludzie, którzy spali?

1. Rozumieć przez to należy zwierzchności 
świeckie i duchowne, nie dające baczności na swe 
owieczki i nie chroniące ich odl pokuszeń, wtedy 
bowiem przychoidzi czart i przez złych ludzi za­
siewa fćdszywe nauki i zachętę do złego.

2. Tu zaliczyć należy tych, co obojętnie i bez 
uwagi słuchają Słowa Bożego i Mszy św., modlą 
się byle jak, nie przystępują do Sakramentów św. 
W ich duszy zasiewa djabeł nasienie złych myśli, 
zachcianek i żądz, skąd się rodzi zielsko pychy, 
porubstwa, gniewu, zazdrości, łakomstwa itd.

Czemu Pan Bóg nie pozwoli wyrwać i wyplenić 
kąkolu, t. j. złych ludzi?

Cz yni On to: 1. gdyż jest cierpliwy i chce grze­
sznikom idlać czas do pokuty i poprawy.

4. Z miłości dla sprawiedliwych, którym przez 
wyrwanie i wyplenienie złych nie chce odjąć spo­
sobności ćwiczenia się w cnocie i jednania sobie 
zasług.-

Jaki jest czas żniwny, co znaczy wyraz żeńcy, a co 
odłączenie kąkolu od dobrego ziarna?

Zbawiciel tłomaczy to temi słowy: ,.Żniwami 
jest koniec świata; żeńcami są Aniołowie. Jak ką­
kol się zbiera i pali w ogniu, tak będzie i na koń­
cu świata. Syn człowieczy ześle Swych Aniołów, 
a ci zbiorą z królestwa Jego wszystkie zgorszenia, 
wszystkich czyniących krzywdy i wrzucą w piec 
ognisty; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. 
7 edy sprawiedliwi świecić będą, jako słońce w 
królestwie Ojca ich'*. (Mat. 13, 39—43).



P R O W I Z O R Y C Z N Y  W Y S O K I  K O M I S A R Z  
G D A Ń S K A .
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W  P O L S C E . C Z E S K I M .

R a d a L ig i N a r o d ó w  m ia n o w a ła n a s t a n o w is k o  
W y s o k ie g o  K o m is a r z a  L ig i N a r o d ó w  w  W o ln e m  
M ie ś c ie G d a ń s k u  d y r e k to r a  s e k c j i s e k r e t a r ja t u  
L ig i H e lm e r a  R o s t in g a . S t a n o w is k o  t o  j e s t p r o ­
w iz o r y c z n e . Ć a  n a s t ę p n e j s e s j i R a d y  m ia n o w a n y  
z o s t a n ie W . K o m is a r z , k t ó r y o b e j m ie s w ó j u -  
r z ą d o d p o c z ą tk u r o k u p r z y s z łe g o . P o d a je m y  
f o to g r a f ję  p . H e lm e r a  R o s t in g a , k t ó r y  j e s t w y ­

b i t n y m  z n a w c ą  s p r a w  g d a ń s k ic h .

I lu s t r a c j a n a s z a  p r z e d s t a w ia  b a r o k o w y  k o ś c ió ł  
p o b e r n a d y ń s k i w  S ło n im iu . W  g m a c h u  k la s z t o r ­

n y m  m ie ś c i s ię  o b e c n ie  s t a r o s t w o .

P r z y b y ł d o  W a r s z a w y  n o w y  a t t a c h e w o j s k o w y  
F r a n c j i w  P o ls c e  p u łk . d ‘ A r b o n n e a u . P o d a je m y  

f o tą g r a f ję p u łk . d ‘A r b o n n e a u .

I lu s t r a c ja n a s z a p r z e d s t a w ia  n o w o z b u d o w a n y  

p o ls k i k o ś c ió ł e w a n g e l ic k i w  C z e s k im  C ie s z y n ie .

C H I C A G O  W  N O C Y .

O t o  n a s t r o j o n y  w id o k  m e t r o p o l j i a m e r y k a ń s k ie j

g d z ie  w  r o k u  p r z y s z ły m  o d b ę d z ie  s ię P o w s z e ­

c h n a  W y s t a w a  Ś w ia t o w a .

T W % R C A  P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O .

W  d n ia c h  2 2 - g o  i 2 3 - g o  u b m . o d b y ły  s ię  w  K r o ­
ś n ie ( w o j . lw o w s k ie ) u r o c z y s to ś c i , z w ią z a n e z e  
z j a z d e m  n a f t o w y m , w  r a m a c h  k t ó r y c h  o d s ło n ię ­
t y  z o s t a ł p o m n ik  I g n a c e g o  L u k a s ie w ic z a , t w ó r ­
c y  p r z e m y s łu  n a f to w e g o  w  P o ls c e o r a z  p ie r w ­
s z e g o  p r e z e s a K r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a ^  N a f to ­
w e g o . P o d a je m y  p o r tr e t I g n a c e g o  L u k a s ie w ic z a .

Ś l im a k  t e n  m a  w id o c z n ie  a p e t y t n a  p ię k n e  f ig i .
N a  o b r a z k u  n a s z y m  w id z im y  g ó r ę  A t o s z  j e d n y m  z e  s ła w n y c h  k la s z t o r ó w  

w  G r e c j i p o d c z a s t r z ę s ie n ia z ie m i .



S ą o s o b y , k tó ry c h  
o ta c za z aw s ze ja ­
k iś u ro k n ie w y ­

p o w ie d z ia n y .
N ie s ta ra ją s ię  

o n i z d o b y w a ć  lu d z i  
a  s ą  w c ią ż o to c z e n i  
ic h s y m p a tję

S T R Z E C H A
M o d lim y s ię n ie  

d la te g o  ż e  P an  b ó g  

p o trz e b u je n a s z e j  

m o d litw y , ty lk o  ż e  

m y p o trz eb u je m y  

p o rn o  -y B o ż e j

Listopad w gwarze ludowej
N a jsm u tin ie js z y z e w s z y s tk ich  w  ro k u  

m ie s ię c y , c h m u rn y , z im n y , c z a rn y ... b y ł  
m ies ią ce m  w ró ż b . W  w ig ill ję W W . Ś w ię ­
ty c h p o s y ła n o d o la s u c fh b o p c ó w  z s ie ­
k ie rą , k tó rz y ś c in a li g a łąź d ę b o w ą lu b  
b u k o w ą .

J e ś li o n a  b y ła s u o h a , tw a rd a , w n o s z o ­
n o s tą d  o  z im ie s u c h e j, je ż e li m o k ra —  

o o p a rz e lis ie j. P ro ro k o w a n o ta k ż e , ja k  
w jiad o m o , ż e d n ia  ś w . M a rc in a , je ś li d z ie ń  
te n  b y ł s u c h y , b y ł z a p o w ied z ią o s tre j z i­
m y , je ś li p rz y s z ła  lo d iw .ilż , m ó w io n o  w ó w ­
c z as , ż e z im a b ę d z ie ła g o d n a . W s z y s tk ie  
p rz y s ło w ia  m a lu ją  p o n u ry  te n  m ie s ią c . Ś w . 
M a rc in  c z ę s to  n a  b ia ły m  k o n iu  p rz y b y w a ł  
t j . z e ś n ieg ie m . M ó w io n o  te ż :

Ś w ię ty  M a rc in  p o  lo d z ie , 
B o ż e N a ro d z e n ie p o w o d z ie

Listopad - miesiąc
uświęcony historją

W  d z ie ja c h P o ls k i w  c ią g u o s ta tn ie g o  
s tu le c ia , w  'd z ie ja c h  w a lk  o  n ie p o d le g ło ś ć  
n a s z e j O jc z y z n y , s p e c ja ln ie  u w y d a tn ia  s ię  
m ie s iąc l is to p a d . J e s t to  m ie s ią c p e łe n  
w s p o m n ie ń , m ie s ią c o w ie lk ie j tra d y c ji  
h is to ry c z n e j i n a ro d o w e j.

S ię g n ijm y  d o  d z ie jó w  m a rty ro lo ig ji p o l ­
s k ie j . T rag ic zn ie  z ak o ń c z o n e p o w s ta n ie z  
ro k u  1 8 3 0 — 3 1 , k tó re  n ig d y  n ie  p ó jd z ie w  

n ie p a m ię ć —  w y b u c h ło  w ła ś n ie w  l is to ­
p a d z ie . K w ia t n a ro d u p o ls k ie g o  p o le g ł  

w ó w c z a s  w  b e z n ad z ie jn y c h  w a lk a c h  z m o -  
s k ie w śk im  z a b o rc ą .

K rw a w a ta o f ia ra n a ro d u n ie p o s z ła  
je d n a ik n a  m a rn e . P rz e z k re w  m ę c z ę ń s k ą  

w y s z la ch e tn ia ł b o w ie m  d u c h  p o ls k i i w y ­
trw a ł w  s tra s z n e j m ę ce je s z c z e 3 ć w ie r ­

c i w ie k u , a ż d o  c h w ili , k ie d y  w  l is to p a ­
d z ie  z n o w u , 1 9 1 6  ro k u , b ły s n ę ła  p ie rw s z a  
z a p o w ie d ź w o ln o ś c i.

W  ty m  to  m ie s ią c u  p o  8 5 la tac h  im ię  

P o lsk i, w y m a z a n e z  k a r ty  p o lity cz n e j E u ­
ro p y , z d aw a ło  s ię  ju ż , ż e  ra z  n a  z aw s z e  —  
w y p ły n ę ło  z n ó w  p o  ra z p ie rw s z y  n a w i­
d o w n ię . B y ło to —  ja k w ia d o m o —  w  

c z a s ie w o jn y  ś w ia to w e j, k ie d y  to  N ie m c y  
c e le m  w z m o c n ie n ia  s w e j u s z c zu p lo n e j m o ­

c n o  a rm ji re k ru te m  p o ls k im  —  u tw o rzy li  
t . z w . „ K ró le s tw o  P o ls k ie " , n a tu ra ln ie  p o d  
b e rfe m  c e s a rz a  n ie m ie c k ie g o .

A  ju ż p o w s z y s tk ie c za s y p a m ię tn y  

b ę d z ie  l is to p a d  1 9 1 8  ro k u , k ie d y  to  W a r ­
s z aw a , s to lic a  i s e rce  n ie sz c z ę ś liw eg o  k ra ­
ju , z rz u c iła z  s ie b ie  ja rz m o  o k u p a n tó w , c o  

u a io p o c z ą te k p o w s ta n ia w o ln e j P o lsk i.

W re s z c ie w  l is to p a d z ie 1 9 2 0  ro k u  z ie ­

m ie p o ls k ie u w o ln iły s ię o s ta te cz n ie o d  
n a w a ły  g ro ź n e g o  b o ls z ew iz m u  i o d tą d  ro z -  

O jcz y z n y ^ rO lz w ° j m o c a rs tw o w e j n a sz e j

-X-

D o  ś w . U rb a n a (2 8 ) p rz y w ią z an e  b y ło  
n a s tę p u ją c e p rz y s ło w ie :

N a U rb a n a c h w ile ja k ie
I la to ta k ie .

Z d n ie m  2 5 , t j . n a ś w . K a ta rz y n ę , 
ro z p o c z y n a ł s ię a d w en t:

Ś w ię ta K a ta rz y n a
A d w e n t z a c z y n a .

N a ś w . A n d rz e ja , o b y c za je m b y ło  
s z c z e g ó ln ie j n a R u s i w ró ż y ć p rz y s z ło ś ć  
m ło d z ie ż y . W  w ig ilję lu b s a m  d z ie ń la ­
n o  o łó w . O  ś w , A n d rz e ju  p rz y s ło w ie p o ­
w ia d a :

Ś w ię ty  J ę d rz e j

J e sz c z e m ą d rze j.

W  l is to p a d z ie w  p o la c h i w la s ac h  
b y ło  g łu c h o  i p u s to . W ro n y  i k a w k i g ro ­
m a d n ie c is n ę ły  s ię k u  w s io m  i c h a to m .

CZŁOWIEK, KTÓRY SPRZEDAŁ 

SWOJĄ GŁOWĘ.

Z n a n y w  c a łe j A n g lji m n em o tec h n ik ,  
D a ta s  z aw a r ł w  ty c h  'd n ia ch  e k s c e n try cz ­

n y  k o n tra k t, p rz ed m io tem  k tó re g o  b y ła ...  
g ło w a je g o ,

W  m y ś l k o n tra lk tu o trz y m u je o n n a -  
ty c h m ias t  d o  rę k i s u m ę  1 0 0 0  fu n tó w  s z te r -  
l in g ó w , a  p o z a te m  w y p ła ca n ą m u b ę d z ie  

s ta ła , ro c z n a re n ta w y s o k o ś c i 3 6 0 fu n ­

tó w  a ż d o  k o ń c a ż y c ia .

O b ie c a n o m u ró w n ie ż , iż p o z g o n ie  

z o s tan ie c ia ło je g o p o c h o w a n e w  p rz y ­
z w o ity s p o s ó b . W za m ia n  z a to  z o b o w ią ­
z a ł s ię D a ta s  w y d a ć  p o  z g o n ie  s w o ją  g ło ­

w ę d o ro z p o rz ą d z e n ia w y d z ia ło w i m e ­
d y c z n e m u lo n d y ń s k ie g o K in g s C o lle g e .

P ien ią d ze  z o s ta ły  o f ia ro w a n e i z eb ra ­

n e p rz e z k ilk u le k a rz y , k tó rz y d z ia ła ją  
in c o g n ito . L e k a rz e c i p ra g n ą z b a d a ć d o ­
k ła d n ie  m ó z g z n ak o m ite g o  m n e m o te ch n i ­
k a , a b y  w y k ry ć , n a  c z e m  p o le g a  ta jem n ic a  
je g o fe n o m e n a ln e j p a m ię c i.

D a ta s w p ra w ia b o w ie m  w  z d u m ien ie  

w s z y s tk id h s w o jem i n ie zw y k łe m i z d o ln o ­

ś c ia m i p a m ię c io w e m i. C z ło w ie k te n p o ­
tra fi n p . p rz y to c z y ć b e z  o m y łk i 2 0 0 0  w y ­
d a rz e ń i d a t z  o k re s u w o jn y ś w ia to w e j,  

p a m ię ta  n a z w ę  k a ż d e g o  z w y c ię 'z c y  z  D e r-  
b o w  z  o s ta tn ic h  5 0 -c iu  la t , n ie z a p o m in a ­

ją c p rz y te m  n a z w is k a i s u m ie w y g ra n e j.
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DZIESIĘĆ RAD DLA CODZIENNEGO 

ŻYCIA.

1 . W s zy s tK im  d o b rz e c zy n ić .
2 .  W o b e c w s z y s tk ic h  b y ć c ie rp liw y m .

3 .  W p ie rw  s łu c h a ć , a p o tem  s ą d z ić .
4 .  W p ie rw  m y ś le ć , p o te m  m ó w ić .
5 .  W  g n ie w ie  m ilc z e ć .
6 .  N ie s z c z ę ś liw y c h w s p o m a g a ć

7 .  Z a  w y rz ą d z o n e  k rz y w d y  o p rz eb a c z e ­
n ie p ro s ić .

8 .  O  n ik im  ź le  n ie  m ó w ić ,  
in S trz e d z s ię o s z cz e rc ó w , t  

1 0 . P lo tk o m  n ie  w ie rz y ć .

Ukarana ręka
G a z e ty  w ło s k ie o p is u ją n a s tę p u ją c e  

n ie s a m o w ite z d a rz en ie :

G iu s e p p e M a z z o lin i b y ł je d n y m  z  

n a jza m o żn ie js z y ch  g o s p o d a rz y  w s i G a -  

v a rd o w o k o lic a c h B re s c ia . N ie ra z  

z d a rz y ło  S ię , ż e  k re w n i i z n a jo m i z w ra ­

c a li s ię d o  n ie g o z p ro ś b ą o p o ło ż e n ie  

p o d p is u n a w ^ e k s lac h , w y m ag a ją c y c h  

g w a ra n c ji . P o c z ą tk o w o M a z z o lin i o d ­

m a w ia ł, le cz w k o ń c u d o b ro d u s z n o ś ć  

je g o  w z ię ła  g ó rę i w  w ie lu  w y p ad k a ch  

p ro s z ą c y m  „ p o sz ed ł n a rę k ę " .

A le , ja k to w  ś w iec ie b y w a , te n i  

ó w  n a d u ż y ł z a u fa n ia  p o c z c iw e g o  w ie ś ­

n ia k a , ta k , ż e w  re z u lta c ie M a z z o lin i  

z m u s z o n y b y ł p ła c ić n ie ra z d o ś ć p o ­

w a ż n e k w o ty w e k s lo w e . A  p o n ie w a ż  

o k o lic zn o ś c i ta k ie z d a rz a ły s ię o s ta t-  

n ie m i c z a s y  c o ra z c z ę ś c ie j , w ię c n ie  

d z iw , ż e c h ło p z ac is k a ł p ię ś c i, z ło rz e ­

c zą c s w e j le k k o m y ś ln o ś c i.

A ż p e w n e g o d n ia p rz e d ło ż o n o G iu ­

s e p p e d o z a p ła ty w e k s e l p rz e z n ie g o  

z a g w a ra n to w a n y , o p ie w a ją c y n a b a r ­

d z o z n a cz n ą s u m ę . M a zz o li s ie d z ia ł  

w łaś n ie z ro d z in ą u s to łu . C z a s ja k iś  

w p a try w a ł s ię w  le żą c y n a s to le p a ­

p ie r, ja k k s k a m ie n ia ły , p o te m  w s ta ł,  

m ilc z ą c o tw o rz y ł s k ry tk ę i w y licz y ł  

ż ą d a n e p ie n ią d z e . N a stę p n ie z a m k n ą ł  

s z c z e ln ie s c h o w e k , p rz e sz e d ł p rz e z iz ­

b ę i p o c h w y c ił w is z ą c y n a ś c ia n ie to ­

p ó r . S y n o w ie je g o  z e rw a li s ię n a  ró w ­

n e n o g i, le cz o n ic h u s p o k o ił , m ó w ią c :  

„ N ie o b a w ia jc ie s ię ! T o p ó r c u d z e m u  

ż y c iu n jp z a g ra ż a ... o n ty lk o u k a rz e  

w e k s le . R z e k łs z y to , u ło ż y ł s w ą p ra ­

w ą rę k ę n a s to le , i z a n im  k to k o lw ie k  

m ó g ł p rz e s z k o d z ić , s iln y m  c ię c ie m  o d ­

rą b a ł s o b ie d ło ń . P o te m  s p o k o jn ie , ja k  

g d y b y n ic n ie z a s z ło , „ u k a ra n ą " rę k ę  

o d d a ł d o  o b a n d a żo w an ia .


